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Obywatelu Wyborcol 
Dnia 26 października oddaj swój głos na wszystkich kandydatów na 

posłów i zastępców z listy Frontu Narodowego w Twoim okręgu. 
Pamir,taj, że lista Frontu Narodowego w każdym okręgu obejmuje 

ściśle tyle nazwisk kandydatów na posłów I zastępców, ilu powinno by6 
wybranych. 

Wyborcy, składajcie do urn karły WYborcze bez żadnych zmian i skre
śleń. 

Wybory odbywają się w ciągu jednego dnla, w niedzielę, 26.X. od 
godziny 6 do 22. 

W naszym mieście kandydatami Frontu Narodowego w okręgu Nr 8 
- miasto Łódź są: 

Kandydaci na posłów 9. Urbaftczyk Stanisław 
10. Ulkowska Józefa 

Miasto to samo, a przecież 
--------------------------------------.:..--------==-------------------------------

• inne 
I. Dworakowski Władysław 
2. Gośchnińska Wanda 
3. Mijał Kazimierz 
·4, Jabłoński Henryk 

Kandydaci na zastępców: 

Rad os ny nastrój lodzi 
5. Ptasiński Jan 
6. Jodłowsld Jerzy 
7. Plewińska Kornelia 
8. Tatarkówna-Majkowska 

Michalina 

1. Szewczyk Józefa 
2. Joachimiak Franciszek 
3. Miłosławski Roma.n 
4. Głowacki Feliks 
5. Zielonka Wiktoria 

ŁODZKI KOMITET WYBORCZY 
FRONTU NARODOWEGO 

przed wielkim dniem wyborów 
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wiło ją, tchnęło w nią nowe życie. Mia.sto stało się jeszcze radośniejsze, otr~ymaną w t".lleJ kom~SJ!. wybor 
pogodniejsze.„ czeJ kartkę złozysz wpoł l w:zu
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Zwykły tramwaj, „dziewiątka" czy „dwójka", wydaje się Inny, gdy 
ozdobiony małymi chorągiewkami, pędzi przez miasto. 

Szare domy, nagle urzekają cię bogactwem dekoracji, toną w bieli 
f czerwieni. Zachwycają szczególnie dekoracje gmachów: siedziby Łódz
kieiio i Wojewódzkiego Komitetu PZPR. 

Przemknie się samochód obok cie- przypomina cl o Jutrzejszym dniu. 
bie, zauważysz, że na bocznych szy O twoim wielkim dniu, wyborco.„ 
bach miał mały plakacik biało-nie- • • • 
bieski. Zdążysz jeszcze odczytać część Aleją ZMP przechodzą dziennie 
umieszczonego na nim napisu; tysiące łodzian. Wśród nich i ty. Już 
„Wszyscy głosujemy„." z daleka słyszysz uwielokrotniony 

Rzucisz okiem na chodnik, zatrzy- przez megJfon, głęboki, spokojny 
mujesz się i czytasz: „Wszyscy gł06U głos. Znasz go dobrze. Ciżba ludzka 
jemy na kandydatów Frontu Naro- zatrzymuje cię. Słyszysz akurat zda 
dowego". nie, które czytając swego czasu, do-

Spojrzysz w górę, -nad ulicę, zo- brze sobie zapamiętałeś: 
bac;zysz, że łopoce nad nią trans·pa - „Polska przestała być kraje.ro 
rent o podobnej treści... biednym, bezbronnym i niezarad-
Z dala dochodzą cię słowa piosenki. nym"„. 

Ledwie ucichną, podchwycisz grom- I w tej samej chwili wpadają w 
ki okrzyk młodzieży; „Niech żyją aleję burzliwe oklaski. 
kandydaci Frontu Narodowego!" Ta~t, to On. Już teraz jesteś pew-

1 gd.dekolwlek się majdzJcsz, w ny. Słyszałeś urywek przemówienia 
•ródmieściu czy dalej od niego, wy-1 najdroż&zego ci człowieka ~ twego 
gląd ullc, domów, fabryk, sklepów Prezydenta .. 

cisz do otworu urny. Bo ty wiesz, 
ile jest treści w tym krótkim, a tak 
mocnym zdaniu twego Prezyden
ta. Bo zdajesz sobie sprawę, dla
czego głosujesz na pełną listę Fron 
tu Narodowego - aby to zdanie 
Prezydenta nabpło w przyszłości 
jeszcze większej mocy„. 
(Dokończenie na kol. 5). 

Ponad 120 tys. osób 
z 400 zakładó\•1 
stanęło iuż 

na Wartach Wyborczych 
w Łodzi 
i• worewódzłwie 
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dogodnych dla Imperialistów rezolucji I 
Zdecydowany spr1,dw delegatów Urugwaju i Indii 

Dzień 26 października, dzień ~ 
borów do Sejmu Polskiej Rze-1 
czypospolltej Ludowej masy pra 
cnjące Łodzi i województwa wi
tają nowym zrywem produkcyj
nym, podejmując nowe zobo· 
wiązania i zaciągając Warty Wy 
borcze. 

rn! 
Tylko vnoRowie i durn:e słuchają tych Hamstw 

Uczciwi Polacy potępiają 
NOWY JORK. - Dnia 23 bm. na nia zwykłych sesji Zgromadzenia 

Jak wynika z ostatnich mel
dunków, w Łodzi i wojewódz
twie pełni już Warty Wyborcze 
ponad 120 tysięcy osób w 400 za 
kładach pracy. 

plenarnym posiedzeniu Zgromadze- Ogólnego NZ". -----------------------------
haniebną rolę szczekaczek 

judzących do zbrodni w interesie podżegaczy 
WARSZAW.A. - UCZCIWYCH POLAKÓW PRZENIKA OBURZE· 

NIE NA TYCH, KTÓRZY JESZCZE SŁUCHAJĄ WROGICH POLSCE 
AUDYCJI RADIA , FREIES EUR0PA" („WOLNA EUROPA"). 

n~a Ogólnego rozpoczęła się dysku- Zarówno z memorandum, ja'k,. z 
s1a nad memorandum sekret~rza ge- przemówień przedstawicieli bloku 
neralne~o ON~ V: sprawie tzw. amerykańsko - angielskiego wynika 
„sposobow skrocema okresu trwa· iż rząd Stanów Zjednoczonych, oę-

Nota Iranu 
do W. Brytanii 
w sprawie zerwania 
stosunków 
dyplomatycznych 

LONDYN. - Jak już podawali
śmy, irański minister Spraw Zagra
nicznych dr Hussein Fatemi wrę
czył brytyjskiemu charge d'affaires 
w Teheranie, Middletonowi, notę, 
powiadamiającą go o zerwaniu sto 
sunków dyplom a tycznych między 
Iranem a W. Brytanią. 

W nocie te.i czytamy m. in.: 
Mam zaszczyt zawiadomić Pana o de· 

cyzji rządu 1rańskieqo w sprawit1 zer· 
wania stosunków dyplomatycznych z 
rz„dem brytyjskim. 

Rząd irański żałuje, ż" został zmu· 
szony do powzięcia tej decyzji. W cza
sie trwania zatarqu z b. towarzystwem 
naftowym, rząd mój zawszP. dokładał 
wszelkich starań w tym kierunku, by 
z;itarq nie wpłynął ujemnie na przt· 
jazne stosunki pomiędzy o~u rząda.,,;, 

Rząd mój jest przekonany, iż qdyby 
rząd brytyjski odnosił się w sposób 
właściwy, ~prawiedłlwy i przyjazny W? 

bee aspiracji naroc;lu I rządu Irańskie· 

dący istotnym autorem tego memo
randum, dąży pod pretekstem ,.skró
cenia okresu trwania zwykłych se
sji Zgromadzenia Ogólnego" do zro
bj.enia jeszcze jednego kroku na 
drodze ostatecznego przeksztalcenicl 
Zgromadzenia Ogólnego w maszvnę, 
która stemplować będzie dog0dne 
dla Stanów Zjednoczonych rezolu· 
cje, oraz do ograniczania swobod -
nej dyskusji nad zagadnieniami, ma
jącymi pierwszorzędne znaczenie dla 
sprawy zachowania pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodowego. 

Memorandum przewiduje udziele
nie przewodniczącemu Zgro:nadze
nia Ogólnego i przewodniczącym 
komisji, którymi z reguly są po
plecznicy bloku amerykańsko - an
gielskiego. rozległych uprawnień w 
zakresie ograniczania przemówień 
delegatów, przerywania dyskusji itp 

Delegat USA, senator Green pr1.y
znał otwarcie, że Stany Zjednoczo
ne brały czynny udział w opraco
waniu memorandum. 

Przemówienia przedstawicieli USA 
i Anglii E>potkaly się z odprawą ze 
strony delegatów Urugwaju i Indii 

Przedstawiciel Urugwaju wypo
wiedział się przeciv<.rko zmianie pro
ceduralnych zasad Zgromadzen:.i 
Ogólne~o. 

Przedstawiciel Indii podkreślił, 7<! 
proponowane zmiany proceduralne 
mogłyby ograniczyć prawa rleJpe.1-
tów na sesję Zgromadzenia Ogólne-

go, które dążyły Jedynie i nadal dążą EO. 
do zabezpieczenia swych praw, które Przedstawiciel IndU zaproponn· 
zostaly podeptane - to stosun1<1 pom••· wał. aby przekazać memorandum do 
dzy obu rządami niqdy by nie przy 
br:ily takieqo cha~akteru. przestu?iowania specj~Jnej ko'Tli ;ji 

Komunikuję Panu. że wydałem pole· ekspertow · wyznaczone1 przez prv?
ce"."ie członkom p.~zeds.tawicielstwa 1rań j wodniczącego Zgromadzenia I pod-
sk1eq.o w. Londynie, aze~y ":" c.ląqu ty· kreślił że komisja ta mogłabv 
qodn•a, licząc od 22 p"zdz1ern1ka 1952 d ' '. . · 
roku, wyjechali do Teheranu. prz~ stawie swe .spra~ozdarue VIII 

Notę podpisał irański minister Spraw ses11 Zgromadzenia Ogolnego. 
l;IC'rar>icznych dr fatem.i., Na tym posiedzenie ;z;amknięto, 
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Naiwa:inieiszą Fiprawą ~ 
iesl pogłt:biać nudal ,jt>d- ~ 
ność narodu na gruncie ~ 
Programu Frontu Naro- ~ 

LUDZIE PRACY PODKREŚLAJĄ W SWYCH WYPOWIEDZIA.CH, 
ŻE „FREIES EUROPA" - TO Gł~OS MORDERCÓW 6 MILIONOW 
POLAltóW, PO KTÓRYCH .JESZCZE PŁACZĄ WDOWY I SIEROTY, 
- TO GŁOS PODŻEGACZY DO NOWEJ WOJNY. 

Anton~ Mar~owski - k?lejarz r szawskiego węzła kolejowego mówi: 
pracowmk słuzby drogoweJ war- 1 Jako Polak, Jako człowiek katowa· 

------------------------------------....,;·------------------ ny przez tyle lat przez tych „ludzi", 

! dowego. 8. Bierut I 
„.„„.„„„„„.„„.„„„.„„ .. „ ... „.„„.„„ .. „„„„ .. „„ .. 

Drogi kandydacie 
ob. Dworakowski 

Siedziałeś Po więzieniach, cierpiałeś wiele dla tego, co my już 
dziś mamy. Walczyłeś w szeregach partii, która nas dziś prowadzi 
do lepszej 11rzyszłości. 

Ja mam 20 lat i Polska Ludowa daje ml naukę, daje pracę, 

z której jestem dumna. O to Ty właśnie walczyłeś. Staram się więc 
przy mojej wytaczarce wyrabiać jak najwięcej, żeby umocnić nasze 
osiągnięcia, żeby zapewnić nam wszystkim lepsze jutro. 

Jako kobieta pracy zapewniam Ci~. że mamy wszyscy do Was, 
kandydatów, głębokie zaufanie, że będziemy głosowa~ za Wami. 
Chcemy z Wami i pod przewodem naszej partii walczyć o lepsz.it 
przyszłość i pokój na świecie. 

J. MICHAŁOWSKA 
ZAKŁADY MECHANICZNE DL i'IRZELCZY~ 

nie chcę słyszeć więcej o istnieniu ta-
kiej Wolnej Europy pod patronatem 
soldateski mordującej kobiety, dzieci I 
starców na Korei. Chce natomiast z r:.1· 
łych sił, z caleqo serca, razem z całym 
•nrcdem, razem ze wszystkimi ludźml 
pracy, !uclźmi radzieckimi, z Niemcami, 
Francuzami, Amerykanami w"lczyć 
ofiarnie, aby siły pokoju zwyciężyły si· 
ły wojny, hodujące pod swymi skrzy
dłami takie wlaśnie wrzody, jak „Freics 
Eu~npa'. 

Janusz Warmiński, dyrektor Pań
stwowego Teatru „Ateneum", lau
reat nagrody państwowej mówi: 

Głos „Freies Europa" jest przecie:!: 
niczym innym jak qłosem katów '1itll!
rowskich, którzy bombardowali miasta 
polskie, którzy wymordowali najlep
szych synów ojczyzny. Ujadacze 7e 
szczekaczki monachijskiej to ci sami 
mord.er~y, z. których ręki zqinęli mol 
na;bllżs1 - matka i ojciec, 

Każdy uczciwy I zdrowo myślący Po· 
lak zdaje sobie przecież doskonale spra• 
wę, że qłos, który teraz w czasie kam• 
panii wyborczej stara się rozbić jed· 
ność narodu - to ten sam qłos zain• 
spir9wał m. In. morderstwo Martyki. 

Stanislaw Bernas - przodujący 
frezer Centralnych Warsztatów Sprzą 
tu Budownictwa Mieszkaniowego 
mówi: 

Wiemy kto siedzi przed mikrofona.,,I 
i ujada na Polskę w naszym ojczystym 
języku. To banda sprzedawczyków by· 
ły ' NZS-towców i aqentów Gestapo, 

Wiemy też kto słucha tych łqarstw. 
To spekulant, kułak i inny wróq Polskl 
Ludowej, słuchają też tacy, co nie ro
zumieją, kto do nich mówi, tych nuwt 
-.,1r.l.mio 



STR.~ „EXPRESS ILUSTROWANY'' Nrs:I 

Jesteś w naszych sercach Tahą Cię hochans 

Polsko 
Mam pisać o kandydacie całego narodu, o najlepszym z naj

lepszych, o pierwszym Obywatelu - Prezydencie - Bolesławie 
Bierucie. 

Każdy sam tylko potrafi ocenić swe uczucia. Jeden uczucie, 
które go wiąż~ z imieniem Prezydenta nazywa zaufaniem. Ufa 
l\1u, jako wypróbowanemu, wiernemu i oddanemu bojowniko
wi o wyzwoknie mas ludowych i budowę socjalizmu. Drugi jest 
porwany niezłomną siłą charakteru Bieruta. Inny znów pod
kreśla przede wszystkim swą wdzięczność dla Niego za codzien
ną troskę o ludzi pracy. Jeszcze iP ... ny ceni wiedzę i mądrość 
Bieruta, Jeg11 naukę i wskazania, wytyczające drogę narodowi 
~olskiemu. U wielu przeważa duma, iż naszym Prezydenterµ 
Jest syn ludu. 

A jakżeż ja określę swe uczu- rzałem w jego twarz. Przecież to 
cia? Jakże można jeszcze okreś- Prezydent, nasz Prezydent Boles
lić wspólne uczucia milionów ław Bierut! Zerwałem z głowy 
Polaków? Po prostu nazwę je mi- czapkę i stanąłem nieruchomo na 
łością, jaką darzy się człowieka, środku chodnika. Prezydent popa
torująccgo drogę ku szczęściu oj- trzył na mnie, odkłonił się. Póź

czyzny i narodu. rueJ zaś, wchodząc już w . bramę 

Pamiętam, szedłem raz w War- pałacu belwederskiego, uśmiech
szawie ul. Belwederską. Przez nął się i kiwnął przyjaźnie ręką. 
jezdnię przechodził akurat ubra- - Ale dziarski chłop z naszego 
ny na czarno mężczyzna. W oczy Prezydenta - odezwał się prze
rz'.lcał się jego prosty, skromny chodzący robotnik. Przystanęliśmy 

. płaszcż i biały, jedwabny szalik. obaj przy kracie ogrodzenia i pa
Każdy z przechodniów kłaniał mu I trzyliśmy razem w ślad za Tym, 
się z szacunkiem, on zaś, uchylał I który znikł w bramie Belwederu. 
kapelusza i uśmiechał się. Spoj- Te ukłony, te proste robotnicze 

List Urbańczyka • • 1nz. 
kandydata na posła do Seimu 

Ciężka byla droga młodzieży w 
przedwojennej Polsce. Kiedy w 1920 
roku skończyłem z odznaczeniem 
iWyższą Szkołę Przemysłową w Biel
sku, wydział Włókienniczo-Technicz 
ny, zdawało mi się, że przede mną, 
przed synem ślusarza, droga do awan 
su stoi otworem. 
Jechałem do Łodzi pełen optymi

zmu, jednak rzeczywistość przeko
nała mnie, jak trudno jest młodemu 
człowiekowi, bez poparcia bogatych 
lulf wpływowych krewnych, otrzy
mać posadę, odpowiadającą jego kwa 
lifikacjom. 17 lat trwało, nim otrzy
małem stanowisko kierownika przę
dzalni w fabryce Ramischa. Prze
szedłem w tym czasie ws7ystkie eta
py pracy we w~ókiennictwie, od ucz
nia do majstra. 

Droga którą przeszedłem, lata pra
cy w Polsc'Ó! Ludowej, przekonały 
mnie, że zaufanie, jakie ży"{i inteli
gencja techniczna do klasy robotni
czej, nie wynika ze słownych dekla
racji, a z twardej i uporczywej, wspól 
nej walki. 

W tej walce o pełne w'yzwolenie 
społeczne i narodowe, ramię przy ra
mieniu z klasą robotniczą brała i 
bierze udział polska inteligencja tech 
niczna. Naszym zadaniem w tej wal
ce jest realizacja postępu techniczne
go, który ma czynić pracę ludzką 
coraz lżejszą i coraz wydajniejszą. 

Naszym zadaniem jest również wal
ka z obciążeniami światopoglądowy
mi, pozostałościami czasów kapitali
stycznych, które hamują nasz postęp 
i utrudniają drogę do lepszego jutra. 

Młodym ludziom, którzy w rok po 
ukończeniu Technikum zostają kie- Zaufanie, którym mnie ob:iarzyła 
rownlkami oddzial'ów w dużych fa- klasa robotnicza, wruniqcie mnie 
brykach włókienniczych, trudno jest przez. załogę zakładow im. Stalina 
dziś zrozumieć i uświadomić sobie jako kandydata na posła, przyjmuję 
jak ciężka była ta droga w burżua- jako podnietę do dalszej wydajnej 
zyjnej Polsce. Niewątpliwą jest dla i ofiarnej pracy nad utrwaleniem 
mnie rzeczą, że swoje obecne wyso- pokoju i stałym podnoszeniem do
kie stanowisko w ZPB im. J. Stalina] brobytu mas . pracujących w Polsce, 
i dyplom inż!niera zawdziqczam Pol- do pra.cy VC:. myśl wskazań zawartych 
sce Ludowe]. w programie Frontu Narodowego. 

słowa, potwierdziły znaną prawdę. 
Wszystkich patriotów, bezpartyj
nych i partyjnych, wszystkich Po
laków przenika jedno wspólne u
czucie, uczucie miłości do. Tego, 
którego całe życie płonie jasnym i 
czystym płomieniem oddania oj
czyźnie i polskiemu ludowi. 

Kiedy przychodzi do fabryki, 
kiedy odwiedza budowę, kiedy 
spotyka się i móV'{i z robotnikami 
i chłopami, witają go nie tylko ja
ko Prezydenta, ale jak najlepsze
go przyjaciela, jak ojca, w które
go obecności staje się jakoś raźniej 
i cieplej. Bo bliskim jest robotni
kom i chłopom On - chłopski 
syn, były robotnik. 

On zna nasze kłopoty i zmartwie 
nia, wie, że „nie różami, oczywiś
cie, usłane jest na::.ze życie, nie 
lekką jest nasza codzienna praca, 
nie szczędzi nam życie wielu 
trosk, wielkie i trudne stoją przed 
nami zadania". Niestrudzenie i 
owocnie, dniem i nocą w małym 
pałacyku belwederskim pracuje 
Bierut, aby nam było lepiej ,aby 
życie nasze było radośniejsze i peł 
ne słońca. 
Walcząc o wyzwolenie narodu, 

o przełom, który się dokonał w je
go historii, nasz Prezydent dał 
wzór najwyższego patriotyzmu. 
Patriotyzm kieruje krokami Bie
ruta. Dzięki patriotyzmowi idzie 
On drogą, widzianą w marzeniach 
przez Kościuszkę i Kołłątaja, Sta
szica i Dembowskiego, Jarosława 
Dąbrowskiego i Waryńskiego, Mi~ 
kiewicza i Słowackiego, Kasprza
ka, Dzierżyńskiego i Marchlewskie 
go. 

Bierut jest przywódcą Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
czołowego oddziału przodującej 
nam klasy robotniczej, jest przy
wódcą narodu polskiego, jest prze 
wodnikiem i tym, który budzi 
twórczy entuzjazm mas w odbu
dowie i budowie ojczyzny .. Bierut 
strzeże praw mas ludowych w 
rządzeniu krajem. Bierut jest auto 
rem podstawowych założeń naszej 
Konstytucji. Bierut jest wycho
wawcą kierowniczych i twórczych 
kadr. Bierut uczy naród nieugię
tej walki z wrogami Polski... 

Wszyscy znają życiorys Prezy
denta. Na Jego życiorysie uczą się 
pracować i walczyć. 

A mimo wszystko, mimo ogromu 
pracy, jaka na Nim spoczywa, mi
mo zaszczytów, jakimi obdarza Go 
naród, Bolesław Bierut jest zaw
sze takim samym człowiekiem. 
Prostym, skromnym, prawym, 
pełnym miłości i wierności do nas 
wszystkich - ludzi pracy. 

I właśnie On, ten najlepszy z 
najlepszych został wysunięty przez 
miliony Polaków na pierwszego 
kandydata do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. 

Jego wybrały gorące, kochające, 
pełne miłości serca ... 

J. STEFKO 

••. budujemy miłej ojczyźnle 
dom! -

Zasłyszane przypadkiem słowa 
dźwięczą mi w uszach. Spiewaly 
je młode dziewczęta, które przed 
chwilą minęłam na ulicy. Szły 
roześmlane wymachując biało-czer 
wonymi proporc::i.:ykami. 

Widać było jak cieszy Je dzisiej
szy dzień, jaką napawa dumą. Ich 
oczy mówiły: Idziemy do urny, 
idziemy i;losowa.ć na naSZI\ oj
c;.;yznę, nasz piękny kraj, na na
szą przyszło~ć .•• 

I wtedy właśnie, po raz nie wiem 
już lttóry, uśwladruniłam sobie, jak 
b-udzo kocham cię moja ojczyzno. 
Za rado~ć tycl:J młodych, 111a Ich 
wesołe, pogodne twarze, za to, że 
mo:iemy w spa.koja l radości żyć 
i wychowYwać nasze dzieci, wzno
sić wspaniałe fabryki, budować no
we domy .•• 

Nigdy jeszcze naród nic mi:.:i.1 ta
kich możliwości decl'dowania o 
swym życiu, jak właśnie teraz. 
Nasz Program \\'yborczy Frcntu 
Narodowego jest programem każ
dego z nas. To my, naszą pracą, 
pomagamy pokonywać trudności, 
przyspieszamy lepsze i dostatniej
sze życie. 

Czymże je!!t praca? Nie znajdę 
piękniejsze~o określenia. nad to, 

które zawiera. nasza. Konstytucja: 
prawem i honoremt W tym jest 
wszystko: radość i sze'l.~ście, duma 
i najwspanialsza treść ż:vela. 

Codzienna prasa. pn:ynosl nam 
chlubne meldunki z frontu naszej 
wa.lkl o plan 6-Ietnl. Z każdym 
niemal dniem rośnie Ilość przo
downików pracy, z godziny na gQ
dzinę zwięksn się ilo~ć ponad
planowej produkcji. Ale to nie 
wszystko. Z każdym dniem rośnie 
llrzba tych, którzy rozumie)~ ie 
właśnie pracą umacniamy D&!IZ 

kraj, że pracą coraz wydaJnlcJszl\ 
I lepszą umacniamy pokój. 

I coraz silniej rośnie świa.domoś6 
walki z wrogiem. Bandyckie l 
perfidne metody wroga, wszyst
kich tych, którzy za podszeptem 
czy za dobry Imperialistów ame
rykańsldch usiłują przeszkodzić 
nam w naszej pokoj()wej pracy, są 
l będą demaskowane przez każde
go z nas, przez każdego Polaka• 
patriotę, każdego obywatela, któ
ry p1·agnie pokojtf i sz,.e:;ięścia dla 
siebie i swego na.rodu. 

Coraz silniej rośnie w nas świa
domość, jedynie słusznej drogi, po 
któr<<; idziemy, którą wskazuje 

nam nasz wspania!y progTam. 
Rośnie i krzepnie w sercu kaź· 
dego uczciwego Polaka przy• 
jaźń I miłość, uczucie glęl>o• 
kicj wdzięczuo:foi do Wielkiego 
Związku Radzieckiego, naszego o
swobodziciela. i brata. i do genialne
go wodza świ&towego obozu poka
ju, wielkiego przyjaciela Polaków 
- Jói;efa Stalina. 

Kocham cię, Polsko Ludowa., 
kraju Le!eweia i Waryńskiego, 
Mickiewicza. i Dzierżyńskiego, 
Buczka i Nowotki, ojczyzno naj
lepszych naszych synów, ldóny 
dla tego, a.byś była taką właśnie, 
a nie inną, krew swą przelewali, 
którzy cierpieli w więzieniach ro
d-i:lme.f i obcej burżuazji, którzy 
tak jak nasz uk11ocba.ny Preeydent 
Bolesław Biet"ut życie całe dla cl.e
bie poświęcili. Kocham cię, moja 
ojcz~·zno za jasny uśmiech moje
go dziecka, za, ka.żde nowe mie3zka 
nie, za każdy n';'wy dom, który 
wyras~a. na n::1s:i:ych ulicach, za ra• 
dość młodych zakładających nową 
rodzinę, za to, że rośniesz coraz 
piekniejsza i silniejsza, za przy
biń, którą rozkwitasz, do wszyst• 
kich pokój miłujących narndów. 
Taką cię kócham Polsko, i ta.kieJ 

wierncść ślubuję. Na taką tet 
oddam swói głos w dniu n<lszycn 
wyborów, gfosuląe na listę Frontu 
Narodowego. 

.n::. Wynykowska 

Jak głosu;emy 
O- D wyborów dzielą naa Jut 

tylko godziny. Niebawem 
wszyscy pospieszymy do urn, aby 
oddać swe głosy na wszystkich 
kandydatów Frontu Narodowego 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospoll· 
tej Ludowej. 

Jak się będzie odbywało gloso
wanie? 

Dniem głosqwanla jest niedziela. 
GłosoWllDie r6zpoozyna się w nie
dzielę 0 6 rano i kwać będzie do 
godziny 10 wi~czór tegot dn!a. 

Po wej&ctu do 11>kalu wYborcze
go - wYborca. podc!lodZf do stołu, 
na którym znajduje się spis wy
borców. UmieszCZl)ne nad stołami 
tabliczki z mnaczenlem liter, np. 
od A - K, od L - S itd., wskażą 
'\\"Yra.źnie, do którego stołu wybor
ca ma podejść. Jeżeli np. nazwi
sko jego brzmi ,.Kowalski", to po
dcJd:llle do stołu, nad którym 
umieszczona jest tabliczka A - K. 

Wyborca poda.je urzędującemu 

członkowi komisji swoje na~sko 
i imlę i okazuje dokument tożsa
mości. Już wczoraj obszernie pisa
lliimy, co bęckie uz;nawane za. doku 
ment t-07.samości. A więc powtarza 
my jeszcze r~.z - a.lbo dowód oso
bisty, albo karb meldunkowa, al
bo metryka, bądź też Jakakolwiek 
legitymacja - służbowa, zwlązko
wa, spółdzielcza„ słowem - jeden 
z tych dokumentów. Za dowód toż 
sa.me>ści może słui:yć nawet po
kwitowanie podatkowe. Jeśli jed-

nak ktoś w ogóle nie ma ładnego 
dolt.umentu - toźsa.moitl lPl!:n mo
gą stwierdzić przed komisją dwl& 
osoby. 

Gdy komłsJa sprawd'.tł, te WJ'• 
borca znajduje się w spisie, wręcza 
mu kartę do głosowania, on za! 
skJada Ją wpół i wrzuca. do urny. 

I ta wszystko. 
Procedura, jak widzlmy, ba.rdro 

prosta, nieskomplikowana. A jed
nalt j:tką wagę, je.kie znaczenie ma 
kaidy wrzucony do urny glos! 

Każdy głos oddi!,ny na ws z y s t 
k I c h ka.ndydatów Frontu Na• 
rodowego przyśpieszy marsz na.
pn.ód ca.lego narodu; albowiem pro 
gram Frontu Na.rodowego jest pro 
gra.mem dalszego wuodu dfrbrobY 
tu, siły i bogactwa. Polski, dalsze
go rozwoju kultury i oświaty, dal
szego umocnienia. niepodległości 
Pols!d. 

Dla-czego akcentujemy n a. 
ws zys t kich kandydatów? Dl& 
tego, 7..e wróg, żerując \'a nieśwla.• 
dorności wyborców, rozpuszcza po
gł-OSki, jakoby trzeba. było głoso
wać tylko na. niektórych, że ldl.ka 
nazwisk trzeha skreśllć. 

O~óż nikogo wca.le nle trzeba 
skreślać. Na ka.rcie wybor
czej zna.jduh się tyle nazwisk k&n 
dyda.tów , n.a p-osłów l zastępców, 
ilu wybiera. d3'ny o!uęg. A ponie
waż ci wszyscy kandydaci są kan· 
dydatami całego ludu, każdy uczci 
wy Pola.k, każdy s7_czery patiiota 
nie tylko ma prawo, a.le obowią
zek głosowania na wszystkich ka.n 
dydatów I zastępców, a. więc - na. 
całą listę. 

Składając do urny kart~ bM ja
kichkolwiek skreśleń, da.jemy do• 
wód poparcia Progrzmu \Yybmci:e
go Frontu Narodowego, głosujemy 
za. pokojem, za utrwaleniem nlepo 
dległo~ci, zn da~szym rozwojem na 
szej ukllcha.neJ ojczyzny! \o) 

.„ •.....• „ ...... „ ....... „.„., •.•.•.. „ •..••..•••.•••......••... „ ... 
~ Po raz pierwszy w historii ~ 
i Pr,lski naród nasz przystę- ~ 
i puje do wyboru naczelnych § 
~władz w państwie, zjedno- ~ 
~ czony w szeregach _Frontu i 
~ Narodowego - jako jedna ~ 
~ wielka i potężna siła, jako : 

~ naród złączony jedną wspól .-=::::; 

l S?yszala pani co mówi ten Przydaloby się i niektórym ~ ną ideą, wspólnym progra- = 
Front Narodowy? Wszystkie dorosłym... (,,Trybuna Ludu") § mem działania. 
d;;ied będa, musiały uczyć s i ę • 

I, w szkołach po siedem ratt- § B. BIERUT ! 
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Najważniejszą sprawą jest pogłębiać nadal jedność 
narodu na gruncie Programu Frontu Narodowego. Jest 
u nas jeszcze sporo ludzi, noszących na sobie piętno wy
chowania kapitalistycznego, które zaszczepiało egoizm 
i sobkostwo. Nie łatwo jest im wydrzeć się z kręgu 
swych ciasnych zainteresowań i trosk. Nie widzą jeszcze 
dość wyraźnie, że ich los osobisty, ich pomyślność i po
wodzenie w życiu są nierozdzielnie związane z losem 
całego narodu, z ich udziałem we wspólnej pracy. 
Trzeba przyznać,' że n~e zawsze umiemy pomóc tym 
ludziom uwolnić się od ich zbyt ciasnego zasięgu życia. 
Powinniśmy głębiej sięgnąć naszą pracą wychowawczą, 
zaszczepianiem nowej, szlachetniejszej, socjalistycznej 
moralności. Trzeba też skończyć z papierkowym podej
ściem do ludzi. Winniśmy oceniać ludzi według ich szcze
rych i ofiarnych wysiłków w pracy - niezależnie od 
ich nieraz błędnej postawy w dawnych warunkach. Na
leży takim uczciwym ludziom stworzyć jak najpomy
ślniejsze warunki życia i pracy! 

. B. BIERUT 

• 
~eby przyszłość 
była SZCZ~śHwa„. 
W jednym ze wstępnych artykułów, zamieszczonych w ame

rykańskiej gazecie „Washington Times Herald", czytamy m. in.: 
„Palić i niszczyć całe miasta ze wszystkimi domami mieszkalny
mi, fabrykami i instytucjami ... " „ Celem wytępienia całego 
narodu należy rzucać bomby tak, aby bezlitośnie wybić męż
czyzn, kobiety i dzieci, spalić ich domostwa, zniszczyć fabryki, 
zatruć wodę, zniszczyć plony i przekształcić ziemię w martwą 
pustynię". 

Oto, czego pragną amerykańscy podpalacze świata, podżega
cze do nowej wojny. Oto, czym chcą uraczyć narody. 
Znałem jedną rodzinl':. Było ich 

czworo: ojciec, matka j dwoje dzie
ci - dziewczynka i chłopiec. Pra
cowali, cieszyli się widokiem rosną
cych maleństw, m·arzyli o ich przy
r;złości, lepszej, spokojniejszej niż 
ich własna teraźniejszość. Chłopiec 
mówił już ,.tata" i „mama", dziew
czynka wyciągała maleńkie rączyny 
f uśmiechała się do rodziców bez
zębnymi jeszcze usteczkami. 

I nagle, w pewien wrześniowy ra
nek skończył się ich spokój. Przy 
ogłuszającym huku, trzasku walą
cych się ścian, zgasło ich szczęście. 
Straszna śmierć wydarła z ich gro
na dwie najdroższe istotki. Chło-piec 
zdążył jeszcze krzyknąć „mama", 
dziewczynka ułożyła swe usteczka do 
uśmiechu. 

miliony stworzeń, jedne półnago 
chodzą, drugie skórą albo siermięgą 
ostrą kryte, wszystkie wyschłe, 
z.nędzniałe, obrosłe, zakopciałe, oczy 
głęboko w głowie zapadłe, dycha
wicznymi piersiami bezustannie ro
bią... Chłopi - ostatniej wzgardy 
nazwisko mają. Ich żywnością jest 
chleb ze śrutu, a przez ćwierć roku 
samo zielsko, napojem - woda i 
paląca wnętrzności wódka, ich po
mieszczeniem są lochy i trochę nad 
ziemią wzniesione szałasy ... " 

I równocześnie spójrzcie na teraź
niejszość i powiedzcie, ale tak na
prawdę, czy mogą tamte czasy po
wrócić? Nie. I nie powrócą! My na 
to nie pozwolimy. Wrzucając kartkę 
wyborczą do urny, wbijemy gwóżdż 
do trumny haniebnej przeszłości! 

* • * I tak zginęli. Dwie niewinne isto
ty, które nie poznały jeszcze życia, 
a dla któryrh okazało się ono już za pokojem, niepodległością, 
na początku tak okrutne. i l _ . . d b b t ł . 

. . . wo nosc1ą i o ro y em z ozy-
W~ele i.stme;'l lu~zk1ch . zginęło .w my swe głosy. żeby już w1~cej 

czasie ub1egłeJ wo3ny. Wiele rodzm . . . . . 
dotknęło takie samo nieszczęście. me było WO] ny, ze by dz1ec1 ra
Czyż jest więc w tej chwili ktoś, dosne miały dni, żeby chłop i 
ikto by nie _POwtórzył z.a. matką tar- robotnik jadł dostatnio, żeby 
ganą uczuc1em rozpaczy. chodził do kina, słuchał radia J 

. - ~ie pozwo;ę .. ~ie pozwolę mor- czytał książki, żeby chłopiec z 
dowac mych dzieci. ukochaną dziewczyną mógł spa-

. „Minął i nie wróci nigdy 
'Wrzesień 1939 roku-powiedział 
Prezydent Bierut na VII Ple
num KC PZPR - minęła i nie 
wróci nigdy hańba bezsilności 
naszego kraju wobec najeźdź
ców". 

Mam małe, skromne mieszkanko, 
:Zonę i dziecko. W oknach mych wi
szą proste, niciane firanki. Jem na 
prostych talerzach proste potrawy. 
Mam biblioteczkę z książkami, 
• Pioniera" i... jes~em szczęśliwy. 

Kiedy pochylon_v nad łóżeczkiem 1 
patrzę w uśmiechniętą twarzyczkę I 
dziecka, wiem na pewno, że ono bę
dzie jeszcze bardziej szczęśliwe. że 
jego życie upłynie w spokoju i ra
dości- Bo widzę, że każdy dzień przy
n osi nowe żłobki, nowe przedszkola, 
nowe domy i szkoły_ Ze z każdym 
dniem rośnie ilość fabryk i hut. 

Widzę, że z każdym dniem kraj 
nasz wzrasta w potęgę, że te nowe 
huty, te fabryki i szkoły wołają 

wielkim głosem: nie pozwolimy mor
dować naszych dzieci! 

Kiedy w niedzielny ranek pójdzie
my do urn wyborczych, pomyślm:l'. 
o tym_ Wspomnijmv Jata nędzv, krwi 
i łez_ I spó.irzmy w przyszłość_ Nie 
wstydźcie się - pomarzcie. Nasze 
marzenia sa bowiem realne. Nasz 
głos wyborcy i nasz czyn urzeczy
wistnią je. 

Kiedy w nieQ.zielny ranek pój-
. dziemy do urn, wspomnijmy czasy 
niewoli , upodlenia i potu. Niech 
przed Waszymi oczyma staną lata , 
Qllisywane Qrzez Staszica: „Widzę 

cerować wieczorami w parku, 
żeby rosły nowe fabryki, huty 
i kop;;tlnie, żeby wróg nie pod
niósł ręki na nasze granice i że
by przyszłość nasza była szczęś 
hwa, spokojna, pełna słońca i 
uśmiechu. 

Któż by tego sobie nie życzył? 
Tylko wróg. Wszyscy patrioci, 
wszyscy dobrzy Polacy, wszys
cy, którym na !>ercu leży szczę
ście naszej ojczyzny, spełnią 

swój obywatelski obowiązek ... 
(j) 

„EXPRESS lLUSTROW ANr' 

„.Rozbudujemy znacznie gór
nictwo i przemysł w całej Pol
sce, nie wyłączając zacofanych, 
nie posiadających przemysłu o
kręgów rolniczych. 

Rozbudujemy nasze bazy su
rowcowe: zwiększymy wydoby
cie węgla kamiennego i brunat
nego, rud żelaza, metali nieże
laznych, ropy naftowej i soli 
potas0wej, rozwiniemy produk
cję kauczuku i paliw syntetycz
nych, włókien sztucznych i pod
stawowych produktów chemicz 
nych„. 1-

•.. Zbudujemy miasta socjali
styczne: Nową Hutę i Nowe Ty
chy oraz szereg wielkich osiedli 
robotniczych. 

Zwrócimy szczególną uwagę 
na miasta i osiedla zaniedbane 
przez rządy kapitalistyczne, jak 
Łódź, ośrodki przemysłowe Za
głębia Sląska-Dąbrowskiego i 
Wałbrzyskiego, zaopatrzymy je 
w wodę i urządzenia kanaliza
cyjne. 

Rozwijać będziemy na szero
ką skalę budownictwo mieszka
niowe ..• 

STR.. A 

„ .Podjęte zostaną wielkie 
budowy. które zmienią zasad 
niczo warunki rozwoju ca
łych obszarów nas_zego kraju. 
Rozpoczniemy budowę wiel
kich zapór wodnych i kana
łów żeglownych, wielkich e
lektrowni na Wiśle i Bugu, 
które umożliwią zelektryfiko 
wanie zacofanych połaci kra
j u ... 

Urzeczywistnienie Progra~ 
mu Frontu Narodowego, przy 
śpi2szenie wykonania planu 
sześcioletniego oznacza: 

wzrost realnych zarobków 
robotnika .i inteligenta, po
pra·.vę zaopatrzenia emery
tów, inwalidów i rencistów, 

wzrost poziomu życiowego 
chłopa pracującego, 

umocnienie i stałe rozsze
rzanie zdobyczy ludu pracu
jącego , zagwarantowanych 
przez Konstytucj~ 
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a drodze prze Tok iak oni - myślą miliony 

W imie szcześc · 
Przeglądam. album. Zdjęcia, liczby, zestawienia. Wszystkie J hu_t, kopalń~ cementowni, fabz:yk ?es.t 

one mówią o drodze, jaką przebyła już wieś województwa łódz- dziś patriotycznym obowią~kiem 
k . k 'l · kt · · · d l . chłopa. Przez nasze budowructwo 

' . 
oddamy swe głosy na listę iego, na res aJą perspe ywy JeJ a szego rozWOJU. zlikwidowaliśmy i likwidujemy ist 

Spróbujmy choć w jak najkrótszej formie podliczyć to niejące trud.nośd, zapewnia się wsi 
wszystko, co już otrzymali chłopi wojewodztwa łódzkiego od. m?żność spokojnej pracy_ i. ~oraz 
władzy ludowej. większy dobrobyt. LikwiduJemy 

Frontu Narodowego 
OTRZYMALI ZIEMIĘ: bo 1001 Ten przykład działa na wiele gro 

majątków obszarniczych przejęliś- mad. W ostatnim okresie zawiązano 
my w wyniku reformy rolnej. Tę w województwie 120 komitetów 
ziemię poob.szarm.iczą otrzymali chło założycielskich, które w niedługim 
pi. Pow.stało na terenie wojewódz czasie przerodzą się w nowe spół
twa łódzkiego 31 t~. gospodarstw. dzielnie. 
55 tys. rodzin chłopskich uwolniono Coraz więcej chłopów pracujący~h 
od ucisku i wyzysku obszarniczego. nabiera mocnego przekonania, ze 

OTRZYMALI MASZYNY ROL-1 s~ółdzi_elczość produkcyjna jes~ d~a 
NICZE: Przed wojną mechanizacja me~ J~dyną drogą ostat7czne~ 11-
rolnictwa w województwie łódz- kwid~cJi _wyzysku kułackiego i za
kim wyglądała tak: na 100 gospo- cofania, ~edyną _drogą wzrostu do
darstw małorolnych przypadało 11 brobytu i rozwoJu kulturalnego. 
pługów i 13 bron. Dzisiaj natomiast A JAIUE BĘDZIE JUTRO? 
dla każdego mało- i średniorolnego Przyszłość naszei wsi będzie taka, 
chłopa dostępne są wszelkie maszy jaka będzie przyszłość całeg9 naro
ny i narzędzia z 189 GOM-ów i 13 du pols.kir.go. A przyszłość narodu 
POM-&w. Nie było przed wojną v.7tycza u nas olbrzymi, bohaterski 
tra1ktorów i snopowiązałek, obecnie wysiłek poIBkiej klasy robotniczej, 
dysponujemy 363 ciągnikami i 1785 która w sojuszu z chłopstwem prze
snopowiązaoł:kami, żniwiarkami. ko- kształca Polskę w potęgę przemy-
siarkami oraz 805 młocarniami. słową. 

OTRZYMALI ZWOLNIENIE OD 
DŁUGOW, przyznano im kre
dyt od państwa, setki ton nawozów 
sztucz:nych, tysiące kil<Jmetrów ka
nałów i rowów melioracyjnych, dro 
gi bi1te, )c:ryte ikOSltką i asfaltem. 

OTRZYMALI SWIATLO: zelektry 
fikowano 14.962 goopod:a.rstwa chłop 
skie, 78 PGR-&w i 40 spółdzielni p::-o 
dukcyjnych. Zainstalowano ponad 
61 tys. głośników radiowych, połą
czono kilkaset wsi liniami telefo
nicznymi z miastami. 

Od I'Ozwoju przemysłu zależy prze 
de . wszystkim umocnienie tego 
wszystkiego, co chłop już osiągnął 
i dalsze, nowe zdobycze. 

Oto dlaczego rozwój polskiego 
przemysłu je.Sit dziś tak ważny <lla 
przyszłości polskiego chłopa. Oto 
dlaczego ten rozwój przemysłu, któ 
ry daje i pracę, i do.starcza narzędzi 
prodllikcji, i iS!twarza rynek zbytu dl.a 
chłopa, jest dla niego największą 
zdobyczą. 

Dla·tego też czynny udział w bu 

przez rozbudO'Wę naszego przemysłu 
zasadniczą trudność, która wyrasta 
z zacofania i nędzy wsi polskiej. 

Tym bardziej niegodziwa i plu
gawa jest rola tych, którzy spisku
ją przeciw Polsce Ludowej, przeciw 
przyszłości narodu. Są jeszcze w 
naszym kraju tacy, którzy chcieli
by przywrócić dawny system uci
sku i grabieży, przekształcić Polskę 
w kolonię amerykańską. Takie wy 
rodki i odszczepieńcy rekrutują się 
na wsi spośród kułaków, kułacką 
znajdują opiekę i poparcie. 

Dlatego nasz marsz naprzód wy
maga od chłopa pracującego, współ 
gospodarza kraju, szczególnej czuj
ności przed zakusami tych wrogów 
Polski i troski o nasze budownic
two, o rozwój naszej potęgi prze
mysłowej. 

Ta potęga przemysłowa naszego 
kraju to 10-krotny wzrc.st produkcji 
w roku 1960 - o czym mówi pr<J
gram wyboTczy Frontu Narodowe
go. Znaczy to, że więcej będzie ma 
szyn rolniczych i lżejsza praca, wię 
cej będzie nawozów sztucznych, a 
Więc bog.atsze i obfitsze zbicry. 

Wzrośnie siła ojczyzny, jej dobro
byt i jej moc. A to oznacza pckój, 
szczęśliwe dzieciństwo naszych ci.zle
ci, pracę dla wszystkich. 

Najlepsi synowie naszej ojczyzny wyśnili taką Polskę, jak'~ 
dziś mamy. Wymarzyli ją, wizję jej ukochali ponad własne 
życie. Na barykadach, w strajkach fabrycznych, w walkach 

z sanacją i faszyzmem - mieli jej obraz przed oczyma. Była 
tak piękna, że żaden trud, żadna ofiara nie była dla niej zbyt 
wielka. 

Kraj nasz jest dzisiaj wspaniały - wolny, bogaty. Silniejszy 

niż kiedykol1wiek w historii. Kochamy go całym sercem, tak 

jak kocha się matkę. dbałą, zapobiegliwą, mądrą, pragnąc_ą 

ponad wszystko dobra swych dzieci. 

Ziściły się marzenia pokoleń. 
Ale i my jesteśmy marzycielami. 

Nie wstydźmy się tego. W sercach 
naszych nosimy wizję jeszcze pięk
niejszej ojczyzny, w której życie bę
dzie coraz lepsze, w której kul
tura stanie się udziałem wszyst
kich mieszkańców miast i wsi. Ma
rzymy o nowych olbrzymich mia
stach, o fabrykach, które będą pała
cami pracy, o teatrach, o domach 
kultury, o nowych miasteczkach pio 
nierskich dla naszych dzieci, o no
wych książkach w bibliotece, o pięk
nym mieszkaniu, o tysiącach przed
szkoli dla dzieci, o rzeczach wielkich , 
i drobnych, o tym wszystkim, czemu 

1

. 
na imię - szczęście. 

Marzymy o tym i walczymy o to. 

OTRZYMALI REALNE PRAWO 
DO KULTURY I NAUKI. Bo tylko 

dowie tylu i talk wielkich nowych Któż z pr.acują~ych chłopów, go-

Walczymy pracą swoją codzien- ) 
ną i - głosem oddanym w wybo
rach na najlepszych spośród nas, , 
którzy nasze marzenie pe.mogą nam 
w czyn przeobrażać. \ 

pomyśleć: zwiększyliśmy trzykrot- •---------------1 
nie liczbę szkół podstawowych. W ~'' ... ~,,„ ~ ~''-'-'\.~~„ 
bieżącym roku szkolnym radosny 1119 „ '~ \' ' ~· "'~' '-.'\ 
gwar młodzieży rozbrzmiewa w 874 Ili.. ~ ~ ~" • \ ' t' ~ ' • 
jedenasfolatkach. A więc pełna szko ~ • , ) "-' , \ ~ ~ \ , 
ła Podstawowa przypada na cztery • • \ • ~ ~ ._\ .„ ~ 
gromady, a nie jalk dawniej na 17 ~ ~~'\..\.'-~ '-'-~,\.,,\.'-~ 
gromad. w Polsce 

46 tys. byłych analfabetów nau- b k • k 1• czyliśmy sztuki pisania i czytania. O szarni ÓW I apiła ~słów 
Powstało 120 'kin etałych i obja7..dO-
wych w gromadach, 752 świetlir.e i Socha, sierp, cepy - oto narzę!lzia 
domy kultury. Rozwija się n.a wsi pracy milionów rodzin chłopsk!ch w 

Polsee sanacyjnej. Takich maszyn 
województ' u łódzkiego teatr. .Te- jak traktory mieliśmy zaledwie 5!JO 
den tylko Wojewódzki Teatr Ludo- i to tylko w majątkach obszarlii
wy dał w ciągu roku 469 przedsta 

ezych. Siewniki, snopowiązałki, mło 
Wien. Ludność wsi korzysta ~po- carnie motorowe należ:i.ly również 
nad 1600 bibliotek i puniktów biblio do rzadkości. 
tecznych. Poniżej widzimy typowy obrazek 

ZAPEWNIONO WSI OCHRONĘ orki jesiennej w woj. rzeszowskim. 
ZDROWIA. Uruchomiono 116 ośrod-
ków zdrowia i przychodni, 76 porad 
ni dla matki i dzieC'ka, mamy już 
150 położnych gminnych, a w szpi
talach powiato>wych 2867 łóżek. 

Odd.any został do użytku UOWY 
szpital w Radomsku, san.a•torlum we 
\Vłodz!mierzowie, nowoczesny szpi
tal w Łowiczu. W reku bieżącym 
otwarty będzie szpital p<Jwiatowy w 
Sieradzu, a w roku przyszłym w 
Wieluniu. 

WŁADZA LUDOWA OTWORZY
ŁA WSI POLSKIEJ DROGĘ DO 
DOBROBYTU - tą drogą jest 
rozwój spółdzielczości produkcyjnej. 

Chłopi mało- i średniorolni prze
konują się coraz bardziej, że do
browolne przejście do wspólnej go
spodarki przynosi większe plony, 
stwarza pracę lżejszą i łatwiejszą. 
Mamy już tylko w samym "."oj~
wództwie łódzkim 153 spółdzielme 
produkcyjne. Pracują one „pełną 
parą" z każdym rokiem, z każdyr:n 
miesiącem odnoszą sukcesy, rozwi
jają się coraz lepiej, są przykładem 
dla wszystkich chłopów. 

* * Kto w Nowej Hucie, 
MDl\1-ie 

zbiorowej woli widzi cud, 
kto pragnie, by ojczystej 

ziemi 
nie deptał nigdy wroga but, 
kto pragnie, by się kraj 

bogacił, 

kto 'I. jego szczęściem związał 
los, 

'na listę swych najlepszych 
braci 

w Po~skiej 
Rzeczypospo:ił ... i Ludowej 

1 sióstr - radośnie odda głos!.._ ___________ _ 

rących patriotów, tego nie pragnie. 

Pragniesz rozwoju wsi polskiej. 
Wiedz, że sam jesteś twórcą jej 
przyszłc:ici, w Twoje ręce złożono 
jej losy. Właśnie Ty, oddając J 
swój gło.; w wyborach n:i wszyst 
kich kandydatów Frontu Narodo
wego, będziesz głosował za utrwa 
leniem i rozszene.niem zdobyczy 
mas chłopskich, które dała wsi 
wbdza. ludowa. 

26 paździemika, kiedy gro
madnie, wraz z sąsiadami z 
Twojej wsi, pójdziesz do urn 
wyborczych, wiedz, że wypo
wiadasz się za zwycięską reali
zacją naszych wielkich planów. 

Dajesz dowód, że kochasz oj
czyznę i pragniesz jej potęgi. 

Jan Nader, student Politechniki 
Łódzkiej, tak powiedział: 

I , Pochodzę ze wsi. l\lój . oj~iec, bie
dak poniewierar..y w Polsce sanacyj
nej, nigdy w wyborach nie brał 
udziału. Nie chciał g~osować na ob
szarników. Teraz obydwaj - 42-Jetni 
ojciec i ja, po raz pierwszy w SWYm 

1 życiu idziemy do urn. Będzie to dla 
I nas wielkim przeżyciem. Zio:tymy 
i swe kartki z myślą, że nasze glosy 

„S~ładając swój głos do urny wy
borczej - powiedziała Longina Gla
nowska, wychowawczyni z przed
szkola TPD Nr 8 - będę miała na 
uwadze przede wszystkim dobro na- I 
szych dzieci, spokojną i szczęśliwą 
dla nich przyszłość. Bo kocham 
dzieci. Bo chciałabym, by wszystkie 
one byiy zawsze uśmiechnięte, by 
wszystkie miały śliczne, wesołe przed 
szkola." 

Leon Szymański, nauczyciel z 3 
szkoły TPD powiedział: 
„N~e lekkie miałem życie jako 

młody chłopiec. I dlatego jeszcze 
bardziej cieszy mnie to, że dziś mło 
dzież nasza ma ułatwiony start ży-

przyczynić się mają do wzrostu potę
gi kraju, do umoc11ienia siły władzy 

ludowej, do ZV.'ycięstwa pokoju na 
świecie." 

1 
dowy. Nie musi się borykać z trud
nościami, na jakie natrafiało starsze 
pokolenie chcąc się uczyć. Dlatego 
właśnie złożę swój głos na listę Fron 

Dzięl;i rozwojowi przemysłu i po
mocy ZSRR chło;::>i pracuhcy co:·az 
szerzej stosują mechanizację w rol-

tu Narodowego, bo pragnę, by ka•żde 
dziecko miało możność nauki. Pro
gram Wyborczy Frontu Narodowego 
przewiduje przecież zapewnienie 
średniego wykształcenia wszystkim 
dzieciom w wielkich miastach i ośrod 

nictwi.e. . . . kach prz~mysłowych, jak również co-
Na naszych połach pracuJe J UZ 35.0011 r az liczniejszym rzeszom dzieci wiej 
traktorów i oko'o 159.000 ma:;11yn ~ ski eh." 

rolniczych. J •1••···········„„„ ............... „„„ •••••• I A Zdzisław r"1usialowicz,. cieśla 
W 1955 r. rolnictwo otrzyma 811.70:1 • 
traktorów oraz setki tysięcy oaszyn Każdy uczciwy Polak wi- pracujący przy budowie nowej szko-

narzędzi rolniczych. dzi dziś, że narodowi prze- ły na ul. Wólcza11s:kiej 190, powie-
wodzi dzielna, bohaterska, dział po prostu: 
zahartowana w walce~ i ofiar „Nie pierwsza to już budowa, na 

której pracuję. Aby nie byla ostatnią na klasa robotnicza, że JeJ 
- pójdę w dniu 26 do urny wyborso jusznikiem wiernym i nie-
czej i złożę głos na listę Frontu Na-

za wodnym jest nasze chłops rodowego. Chcę, żeby w Polsce wyra 
two pracujące, że razem z 

stało jak na~więcej fabryk, szkół i do 
nią kroczy nasza utalento- mów mieszkalnych d la ludzi pracy." 

• w~na, światła, zdolna do 
Tak jak oni - myślą miliony ludzi 

"•:! poświęceń inteligencja pra- w Pulsce. I tak jak oni - wszyscy 
cująca. Naród nasz zjed.no- gromadnie pójdą do urn wyborczych 

: czony, scalający w sobie ta- ł · · 
, i kie siły, nie boi się trudnoś- z ozyc swe głosy na kandydatów 

Frontu Narodowego, jednoczącego i ci, potrafi je pokonywać. wszystkich prawdziwych patriotów 
• 

":.: ) Polski, wszystkich, którzy chcieliby 
B. BIERUT widzieć ojczyznę jeszczę_ piJi!IDję.isn_ 

~-------....... ------ :„-····---·-------.-! bo&a~ i silniej,sz~ 
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Strofy 
Mocniei biią · wszystkie 

• o m1esc1e 
(fragmenty) 

Potoczą dni się ponad Łodzią 
w przepływie dymów gwiazd 

u ło ujemym 
· i zdarzeń, • 
~ czas Wybuduje z cegieł-godzin ; 
i wspa.nlale mia.sto na.szych marzeń. I 

Entuzja.zm Wielkich Sześcioleci 
roztrąci mury, wskrzesi drzewa: 
przestrzeni więcej dajcie dzieciom. 
a starszym więcej dajcie śpiewu. 

Domy rozbiegną się na bold 
przed tłumem ludzi i pojazdow. 
TyslflOOkienne pną się bloki 
ku coraz bliższym ziemi gwiazdom. 

Na placa.ch, niby myśl przestronnych, 
wyrośnie nowy gmach i kościół. 
Człowiek pochylił się nad klombem, 
by poić płuca zielonością. 

I miejsc wysta.rczy dla młodzieży 
w miasteczku uniwersyteckim. 
.l\Iłodości zapał łatwo zmierzyć 
nad skryptem czy nad stołem krcś!eń. 

Nieliczne dymy w niebo wciekną,, 
węglowe pyły piece wchłoną. 
Iskra rodząca moc i ciepło 
pozwoli jaśniej światłom płonąć. 

Przybrana w czerwień, biel i błękit 
wita Łódź historyczny dzień 

(Początek - patrz str. 1) 
Myśl o wyborach już teraz cię nie opuszcza. Takiej niedzieli 

oczekiwałeś przecież przez wiele lat. Raz jeszcze więc upewniłeś 
się, gdzie mieści się lokal twojej komisji wyborczej, jak się doń 
wchodzi . 

Z kolei tam o tobie myślą wyborco. Wszyscy, którzy w 'tych 
komisjach pracują, pragną, aby nadchodząca niedziela na zaw
sze pozostała w twej pamięci. 

Z najserdeczniejszym więc zapałem stroją lokal, do którego 
przyjdziesz. Pracy tej poświęcąją wiele serca, czasu, energii. .. 
Jeśli głosujesz w obwodzie nr 23 lokalu wyborczego. W piątek 

przy ul. Andrzeja 6, będziesz wszyscy członkowie komisji praco
wprost olśniony wyglądem twego wali tam do późnego wieczora, pra

wie do północy. Ale stworzyli na 
prawdę piękną dekorację. Własny
mi siłami. Trzeba pracą swą 

dawać przykład 
Ju~ nam niedługo przyjdzie czekać, • 
by brud odpłynął kanałami. lllllYID • 

D-0 lokalu tego wejdziesz w nie
dzielę po pięknym chodniku, który 
cię poprowadzi aż do stołu prezy
dialnego. Wchodząc do głównej 
sali, odniesiesz wrażenie, jakby to 
była jakaś komnata z baśni. Czer
wono-białe draperie na ścianach, 
dwie kolumny spowite w błękit. na 
honorowym miejscu szczególnie 
piękna draperia w barwach naro
dowych, a na jej tle - godło pań
stwowe i portret Prezydenta. A 
wszędzie kwiaty, mnóstwo kwia
tów.„ 

j :~~=~~e pł~~al!it:~~ ~~i:~~:.· Przeczytałem przemówienie przedwy-

·====i::::·. Z dalekich źródeł, z leśnyc}\ stągwi E ~~r~!)m~,a~;~oyd:~~~w~~~~~a.K~~d;'z~~~~ 
przypłynie zdrowle, z ścia.n wytryśnie EI rym i qłębokim wzruszeniem. Bo Jest 
nie zagubiona w rurociągu ; to przemówienie, które trafia prosto, 

: bez wielkich słów, nie tylko do rozumu, 
krynicznej wody przezroczystość. : ale i do serca człowieka. Dotyka pn:y 

! tym wszystkich najważniejszych, naj· 
iuuu111101111n1n1u"'"""""'''„„„„.„„„„,,„„„„,,„„,„,„„„un1111unu1nna.1u11nu11111n1uuu1uuon•uun111~ mocniej nas obchodzących sprav1. 

l\lały reportaż 

W pewnym szpitalu ... 
Cisza, zapach lekarstw, białe far

tuchy piel~gniarek, dzień v.-ypełnio
ny terminami zabiegów, operacji, o
patrunków. Wydawać by się mogło 
'7.e tutaj już wartki nurt 7scia nie 
dociera, że burzliwie radosny nastrój 
ogarniający całe miasto nie przekro
czył jeszcze szarych murów szpitala. 
'.I'ymczasem ••. 

W szpitalu nr 7 przy ul. Sterlinga 
'13, na piersi każdego pracownika, 
na bieli wszystkich kitli lekarskich 
czerwienią się odświętnie i wesoło 
kokardki Wart Wyborczych. W świe
tlicy przy aparacie nadawczym ra
diowęzła s~edzi siostra Helena Tro
~zewska. 

- Halo, halo! Rozpoczynamy na
szą codzienną audycję dla chorych. 
Tytuł dzisiejszej pogadanki brzmi 
„W przede dniu wyborów". A więc 
słucha)cie! ... 

Na sali nr 31 leży 23 chorych męż
czyzn. Większość ma na uszach słu
chawki radiowe. Płyną przez nie 
słowa siostry Traczewskie): 

razić, że jestem duszą ze wszystki
mi! 

- l'.fam pomysł! - woła nagle ob. 
Berger. - Przyłączmy się do Wart 
personelu szpitalnego! W ten spo
sób wyrazimy swoją solidarność, swe 
gorące chęci. Przecież każdy z nas 
za tydzień czy dwa wyzdrowieje i 
wróci do pracy, żeby brać udział w 
budowaniu tego lepszego, o którym 
mówi program wyborczy\ ..• 

- Dobra! Doskonała myśl! - wo
łają chorzy. Cała sala podejmuje pro 
jekt ob. Bergera. 

... Tak to sala nr ~1 zainicjowała 
Warty Wyborcze chorych. W dwie 
godziny póżniej 17 kobiet leżących na 
sali nr 38 uprosiło siostry szpitalne, 
by im dano też czerwone kokardki 
i ... jakąś robotę. 
Choć slabe, obolałe, z zapałem za

brały się do lepienia i szycia chorą
giewek i części dekoracji, która ozdo 
bi korytarze szpitalne w uroczystym 
dniu 26 października. (b) 

Wieczór 
artystyczny 
w l<lubie MPiK 

Dzłt, w sobotę, 25 'Października br., 
o qodz. 18. w lokalu Klubu MPiK, Piotr
kowska 86, odbędzie się wieczór śpiew
no-muzyczny p. n. ,.Zjednoczeni idzie
my do wyborów". 

Udział wezmą: Ryszard Barycz. Alek
sander Benczak, Genowefa Bilińska, 
Stella Klimaszews ka, Wiera Gawrońska
Libo, Stanisław Lestan, Władysław Ma· 
nijak, Zofia Petri, Mieczys/aw Szuflet. 

Bo czyż jest choćby jeden prawd"ll 
wy patriota, który by sobie życzył no· 
wej wojny, nowych zniszczeń w kraju, 
chorób i śmierci tysięcy dzieci? Chyba 
nie. A przecież nasz Front Narodowy, 
to nie jest nic łnneqo, Jak złączen•e 
dłoni wszystkich Polaków w jeden wiei 
kl, silny zastęp obrońców pokoju. I 
chcemy bronić polcoju w taki zwykły, 
choć niełatwy sposób - wytężoną pra„ 
cą, wzmacnianiem siły qospodarczej I 
obronności państwa. Im pot~żnielsi bę· 
dziemy, tym beznadziejniejsze będą 
knowania bandytów z Zachodu, którzy 
cały swój majątek zdobyty na wyzysku 
człowieka we własnym kraju i kolo· 
niach, topią w przyqotowania wolenne. 
Udławią się własnymi armatami, ~df 
ich zakusy okat11 się szczekaniem psa 
na księżyc. 

Dłateqo nie wolno nam przestać pra· 
c:ować, nie wolno zwalniać tempa roz· 
budowy kra)u. I nie mo:!:emy się zra
żać trudnościami, choć jest ich niema· 
ło. Słusznie powiedział Prezydent Bie
rut: 

„Ale masy pracujące wiedzą te:!: 
coraz lepie), że te braki i usterki 
mcqą być :r.walczone I będą zwal
czone, że od wzrostu kontroli sp:>
łecznej, od wzrostu śmiałej kryty
ki, od wzrostu aktywności I dyscy
pliny mas zależą lepsze wyniki na
szej qospodarki, zależy usprawnie
nie pracy urzędów I instytucji, 
które im służą I im całkowicie pod
leqają". 

Właśnie tu kryje się ta najważnie/sza 
myśl, że jeżeli komuś z nas czeqoś 
brakuie lub widzi Jakieś bolączld, nie 
wolno mu spocząć z załamanymi rękami I 
narzekać. Trzeba wałczyć, trzeba bić 
biurol<ratę i lenia, trzeba pracą swą 
dawać przykład innym. Jeżeli wszyscy 
będziemy postępować solidarnie na i}ew 
no wkrótce odp.~dnie n;:im wiele dotycli· 
cz;:isowych ~łopotów. W ten sposób S7.yb 
ciej zbudujemy sobie l€pszą przyszlość, 
tę, którą widzimy wyraźnie vt proqra
mie wyborczym Frontu Narodoweqo. 

Ja, jako bryqadzista w Zal<ładach 
Mechanicznych im. Strzelczyka rozu
miem to dobrze. Dlateąo pracą swą 
staram się przyśpieszyć budowę no
wej Polski. Oddając w wyborach qłos 
n;i kandydat<'.iw Frontu Narodoweqo, 
chcę umocnić podst;:iwy ustroju. ktń
ry walczy z brakami i n;csprawiedłi· 
wością, a równocześnie stwarza W'ł· 
runki dla budowy lepszej przyszło· 
ści. 

WACŁAW STANIO 

* • * 
Tak przygotowany powita r!ę 

twój lokal. Ale i w innych nie 
próżnowano. W Al. Kościuszki 40 
dekoracja jest już na ukończeniu. 
I tutaj przykuwają wzrok biało
czerwone draperie, barwne kwia- , 
ty ... 

Podobnie w lokalu komis.li wy
borczej nr 188 przy ul. Gdańskiej 
133. Sciana napr?Jeciw wejścia 
chyba najpiękniejsza: zdobi ją 
efektownie wykonana trójkątna 
draperia w barwach narodowych. 
na której umieszczono portret Pre
zydenta Bieruta. 

* • * 
JUŻ JUTRO.„ te dwa słowa 

można usłyszeć wszędzie. Padają 
one z megafonów rozmieszczonych 
w różnych punktach miasta. Mówią 
je wyborcy na zebraniach „koryta
rzowych", słyszy się je w biurze. w 
kinie, w teatrze. _.. 

- JUZ JUTRO pójdziecie głoso
wać za naS'lą przyszłością - powie
dzą młodzi harcerze, odwiedzając 
dziś kina i teatry. 

- JUŻ JU'l'RO po raz pierwszy 
w życiu oddamy swe głosy na tych, 
którzy przelewali krew, narażali 
życie, by wywalczyć dla nas szkoły 
uniwersytety, ipracę, chleb.i .. 
mówią młodzi chłopcy i dziewczę
ta. I mociej uchwycą drzewce pro
porca czy transparentu, niesionego 
w cz:?sie wielkiej manifestacji, któ
ra odbędzie się dzisiaj w Łodzi. 

- JUŻ .JUTRO powitamy pierw
szych wyborców, którzy złożą swe 
glosy ... - mówią przodujący harce
rze ze szkół łódzkich, przygotowu
j4c wiązanki kwiatów, które wrę
czą rano wyborcom. 

- Głosować będziemy na listę 
Frontu Narodowego, bo czujemy się 
Palakami, bo pragniemy szczęścia na 
szej ojczyzny i lepszej dla siebie 
przyszłości. Front Narodowy jedno
czy nas wszystkich uczciwie walczą
cych o pokój na świecie. Nie szanta
żem, zabójstwem, demoralizacją mło 
dzieży i wyzyskiem, jak to się dzieje 
na Zachodzie. gdzie słowo „dobro
byt" łączy się ze słowem „wojna". 
My walczymy pracą, zwyciężamy o
światą, humanitarnym stosunkiem 
do człowieka, dążeniem do pelepsze
nia warunków bytu jak najszerszych 
mas. Od takie) walki uczciwej i szla
chetnej żaden patriota nie pozosta
nie z dala. Dlatego wszyscy, absolut 
nie wszyscy weźmiemy udział w wy-

Słowo wstępne wyqlosi Grzeqorz Ti
mofiejew. 

bryqadzista w Zakładach Mechanicznych swą 
im. Strzelczyka w Łodzi sów 

JUŻ JUTr.O z.::imanifestujemy 
wolę pokoju. Milionami glo
pokażemy imperialistom, że 

borach... · 

Po skończonej audycji na sali nr 
Sl panuje przez chwilę cisza. Wre~z 
cie, Jeżący pod oknem chory ob. Ber
ger podnosi się na łokciu i mówi d0 
swych sąsiadów: 

- Wiecie co? Tak mi jako~ głu
pio. Leży człowi~k jak kłoda i ru
szyć się nie może. Tam na mieśc!e 
na pewno entuzjazm, ludzie domy 
dekorują, pracują ile sił, żeby wyko 
naniem zobowiązań wyrazić swój u
dział we Froncie Narodowym. A my 
co? że też akurat teraz się musia
łem rozchorować ..• 

nie dopuścim,- do nowe.i wojny. 
Pracą swoją i głosem oddanym w 
wyborach walczyć będziemy o co
raz wi~!,c;zą siłę naszej ojczyzny. 

- JUŻ JUTRO ..• - łopocą flagi 
na gmachach. 

- JUŻ JUTRO„. zapełnią się lo·· 
kale Obwodowych Komisji Wybor
czych, gdzie oddamy swe głosy. 

- JUŻ JUTRO będę głosowa~ .. ; 
bije serce młodej dziewczyny, któ
ra przed kilku dniami skończyła 
osiemn"1ście lat. 

JUŻ JUTRO! JUŻ JUTRO! 
(S. K. - Uch) 

Moje 
najpiękniejsze 

urodziny 
RZECZ się dziala kilkana

ście dni temu w lokalu 
obwodowej komtsji wyborczej 
nr 169 w Łodzi. Obywatele 
sprawdzali, czy ich nazwiska zo. 
staly umieszczone w spisie wy· 
bor ców. 

- Więc n1rnrżycie się, kolego, 
że waszego nazwiska nie ma na 
liście? - przewodniczący komisji 
niedowierzającv spogląda na sto 
jqcego przed nim mlodzieńca. -
Jak rię nazywacie? 

- Tadeusz Pilarskł. 
Przewodniczący skrupulatnie 

przegląda spis, nazwisko po na
zwisku: rzeczywiście, nie ma .•. 

- Pilarski... Pilarski .. , a ile 
wy macie lat? 

- Siedemnaście. 
- No to was tu jeszcze nie 

może być/ Musicie mieć 18 lat, 
żeby móc glosować. 

- No tak, ale ja 26 paździer
nika wlaśnie kończę 18 lat .• , 

- Aaaa, w takim razie .•• 

• • • 
Tadeusz Pilarski jest uczniem 

trzeciej klasy Technikum Jed
wabniczo-Galanteryjnego w Ło
dzi. Jutro skończy 18 lat i po raz 
pierwszy w życiu będzie gloso
wał. 

- Tak uroczystych urodzin 
jeszcze w swym życiu nie obcho. 
dzilem - mówi on. - Moje świę 
<to zbiega się bowiem ze świętem 
catego narodu polskiego. Jutro 
wszyscy Polacy, wszyscy patrio
ci, zjednoczeni we Froncie Na
rodowym, pójdą do urn wybor
czych. Pójdę i ja, i jak wszyscy 
oddam swój glos na naszych 
kandydatów. Uczynię to dlatego, 
że kocham moją ludową ojczy
znę, która opiekuje się mną tak 
troskliwie. daje mi bezpłatnie 
szkolę, internat i stypendium. 

Oddam mój glos na listę kan
dydatów Frontu Narodowego, bo 
wiem, że każdy głos zlożony do 
1irny przyczyni się nie tylko do 
utrwalenia osiągniętych już zdo
byczy, lecz również do ich roz
szerzenia, do uczynienia naszego 
życia jeszcze piękniejszym. 

(mg) 

- Tak, dokuczliwa jest taka bez- WACEK: - Spytam tej obywa· J WACEK: - z Łodzi, z Widze- r OBYWATELKA: - Jesteśmy na WICEK: Witajcie, witajcie, 
radność - przytakuje leżący obok telld, gdzie mieszkają Polacy • . . wa... miejscu ..• Ba.rdzo się cieszę, zcscie drodzy przyjaciele! 
tramwajarz, ob. Kamiński. - Jak How do you "do? To jest dzień do- OBYWATELKA: - Mam tam ku- do nas za.witali .•• Powiecie nam o OBYWATELE: - A teraz chodź· 
patrzę na nasze pielęgniarki chodzą- bry ..• Czy m1ss1s... zyna. Idziego Kowala... naszej kochanej Polsce... de do naszych mieszkań. I dużo 
ce z kokardkami Wart Wyborczych, OBYWATELKA: - Możecie mó- WICE!{: - Wobec tego jesteśmy WICEK: - Nie tylko powiem.:y, opowiadajcie o Polsce, bo imperia· 
to mnie zazdrość ogarnia. żebym wie po polsku. Jestem Folka. A wy krewnyn:t, bo Idzi jest i nasZYm ale zdjęcia pokażell11' ~!· J wc:i t.aJl\ 11rzed ninu.i prawdę! 
~~Q..~ w jakikol'?!'.1e~ sp_~ó_b_mó~ 'YYY:: ąklkdf. kuzYnem. - · · LJ.), <:. IL) 
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W niedzielę 26 bm. Wykonali z nadwyżką 

t ł 
• plan zdobycia SPO wszyscy spor OWCY g OSUJ8 ko!:~k~~::v:ea_w~n~ti::~: I tych zobowiązan z oka.zJ1 XIX 

na kandydatów Frontu Narodowego E!:.:;.;,~;:;~E::.~;:: NIEDZIELA, 26 PAZDZIEJtNIKA 

9.00 Reporfaż z p r zebiegu !llooowanla. 
9.15 Audy cja dla w si. 9.30 Muzyka ludo
wa. IO.OO „ Poezja i muzyka" . 10.31 Mu
zyka I w stawki. 11.57 Sy&nal I hejnał. 
12.04 Wiadomości z kraju i przegląd p r a
s_y. 12.30 Poranek symfoniczny. 13.15 Fe
lieton. 13.25 Audycja o Warszawie. 14.00 
Wiadomości. 14.15 Audycja dla wsi (ga
węda). 14.30 (Ł) Muzyka taneczna ! wy
powiedzi ludzi glosujących - reportaże 
z przeb iegu wyborów. 15.15 Dla dzieci. 
16.05 Spiewa Państwowy Zespól Pl eśni i 
Tańca „Mazowsze". 16.30 Koncert. 17.00 
Dziennik. 17.20 Reportaż zbiorowy i mi
gawl:I z przebiegu wyborów na terenie 
Łodzi I woj. łódzkiego. 17.50 „Na fali hu
moru i satyry". 18.20 Lekkie utwory fo r
tepianowe w układzie I wykonaniu w. 
Kanvillskiego. 18.35 „Podróż po Polsce1

·
1

• 

19.00 Koncert Krakowskiej Ork•iestry PR. 
19.30 Koncerf Chopinowski. 20.30 Felie
ton. 20.40 Melodie taneczne. 21.00 „Klasy
cy humoru". 22.00 Rezerwa. 22 .20 Muzy
ka taneczna. 22.30 „Jak glosowała Łódź 
1 woj. lóelzkie". 22.40 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka 
taneczna, 

1 • b Planowano zdobycie 8085 od-

m O W I . wielokrotny mistrz Polski T. Konarzewski :a~a:!0~;~0::!::i~~a.:1'! 

Nocne dyżury apł~k 
DziitiejszeJ nocy dyżurują następujące 

apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 
kowska 225, Zgler.ka 146, Nowotki 12, 
WoJska Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b 
1 Al Kosciuszk1 48. 
Dyżur położniczo-ginekolol(lczny: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie
Sklodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 1;;. 

'-· 
YEAIRY 

Nowy nieczynny 
Im. St. Jaracza - .,Rewfzor" - 19 
Powszechny - „Moralność pani Dul· 

skicj" - 19 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" -

19.15 
Muz:vc1ny - „Stnmkowy kapelusz" 

19 15 
2yclowskl - „200.000" - 19 
Arle kin - „Dzielny gród" - 17 
Pinokio - „Jes t drożyna" - 17 

SPOTKALISMY się na ul. Ogro 
dowej. Stał przed dawnym 

pałacem Poznańskiego i z zadumą 
spoglądał na jego jasne mury. Ile 
to już mińęło lat . . , A wydaje się, 
że jeszcze tak niedawno wybiega! z 
portierni zakładów Poznańskiego 
z m~łym zawiniątkiem pod pachą na 
trenmg. 

'tomasz Konarzewski, b. wielo
krotny mistrz Polski wagi ciężkiej, 
pracował w wykończalni. Ciężka 
to była praca i nie w takich warun
kach jak dzisiaj. Pracował w nie
zwykle wysokie.i temperaturze i 
strasznym zaduchu. Ale był zado
wolony, że mógł zarobić na kawa
łek chleba, bo iluż jego kolegów 
uzdolnionych pięściarzy, musiało o
puścić Łódź, szukając zarobku w in
nych miastach. Do nich należeli: 
Seweryniak, Pisarski, Woźniakie
wicz, Bartosik ..• 

- Do IKP - mówi „długi To
mek" - przychodziło wielu chłop
ców obdartych i głodnych, którzy 
poprzez ring chcieli się dostać do 
jakiejś choćby najgorzej wynagra
dzanej pracy. Chłopcy ze średnim 
wykształceniem i uzdr:lnieni pięś
ciarze, jak Szwed (zawodnik wagi 
muszej) przewozili często na tacz
kach krochmal. 

- A jaka była wówczas opieka 
nad zawodni:kami - wspomina Ko
narzewski. - Któregoś roku mieliś
my w Łodzi międzypaństwowy mecz 

z Austri<i. Byłem · wyznaczony do 
reprezentacji. Mecz miał się odbyć 
w niedzielę, o godz. 11, a ja musia
łem ciężko pracować w sobotę do 
godz. 18. Ale c.r.y Poznańskiemu 
zależało na tym, abym godnie repre 
zentowal nasze barwy państwowe? 

Ileż ohydy było w naszym sporcie 
przedwojennym, ile służ,3lczości w 
stosunku do naplywających prądów 
hitlerowskich. Pamiętam mecz z 
drużyną bawarską .„Armin", na któ
rym doszło do wielkiego skandalu 
na tle rasistowskim. W wadze pół
średniej reprezentant nasz Stal II 
miał wyraźnie wygraną walkę, ale 
zwycięstwo przyznano Niemcowi, bo 
jakże można było dopuścić do zwy
cię~twa „nie-aryjczyka". Widownia 
łódzka zareagowała wówczas z ta
kim oburzeniem, że o mało co nie 
doszło do zdemolowania ringu. 

Dzisiaj sportowcy nasi nie potrze 
bują się troszczyć o pracę. Nasz u
strój ludowy zapewnia ją każdemu. 
Wyrazem troskliwej opieki naszego 
państwa nad sportem są choćby 
obozy tak licznie organizowane 
przez zrzeszeni!l sportowe i GKKF 
dla wszystkich zawodników w każ
dej gałęzi sportu. Tam podnoszą oni 
swój poziom ideologiczny i szlifu
ją formę. 

- Ja sam - mówi nasz rozmówca 
- przeprowadziłem już takich obo-
zów dla pięściarzy okolo 20. Mło
dzież miała na nich wszystko, co 

KANA 
EALTYK - Przeklęta w y spa - H .30, 

16.30, 18.30, 20.30 
GDYNIA - Ptogram naukowo-oświatowy 

- 17, 18, 19. Urwis Gawrocl;lc - 20 
Progr am dla najmłodszych - 16. Seans 
bezpł. - p r ?g t am skład. - U 

Mf,ODA GWARDIA - ZdKalane plosenlu 

Ulicami Łodzi przemaszeru!ą 

barwne kolumny sportowe 
16, 18, 20._ Seans bezpł. - program W niedzielę, 26 bm., ca.ły naród Spójnia - Budowlani - Kolejarz 
skład . - Io ... • ' b d i · · 

1 MAJA - Ulica gran!czna - 17, 19.30 I wy„1erac ę z e posłow do SeJmu - Włókniarz, a godz. 19 zawody te 
Seans bczpł. - program skład. - 16 Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. nisa. stoJowego Spójnia. - Włók-

MUZA - Pod niebem Sycylii - 18, 20. Do urn wyborczych pośpieszą rów- nia.rz. 
Seans bezpł. - program skład. - 17 , 

PIONIER - Milczel'lie jest złotem - 'lT, nież mieszkancy ~j, a sportowcy W sali Gwardii (ul. Stalina 17) o 
19. Seans bezpl. - program skład. - łódzcy uświęcą ten wielki dzień sze- godz. 18.30 odbędzie się pokaz szer-
15.30 • 1 . h 

POLONIA _ Cywfl 118 stadionie _ u.so, r~~1em m~rez. orgamzowanyc. w rnferczy z udziałem zawodruków Ko 
re.30, 20.30. Sean's ·bezpł, - program roznych dzielmca<;b ».~:i;ego miasta. lejarza, Gwardii, AZS l Unii oraz 

pit~~~w~o~NIE _ Małżeństwo ak.torki Już dzisiaj o godz. 16.3Ó odbędą zawody tenisa. stołowegó Koleja.rz 
18, 20. Seans bezpł. - program skład. się w poszczególnych dzielnicach - Gwardia. - Stal. 
- 17 . Łodzi zbiórki grup sportowych, któ W niedzielę, w dniu wyborów, 

REKORD - O•tatnl Mohikanin - 18• ta; re następnie przema.szerują. barw- s..,,_rtowcy łódzcy wezm"- """a tym 
Poddany - 20. Seans bezpł. - pro- vv -r rv-

gram skład. - 15 nym pochodem po usta.lonych tra.- czynny udział w pracach a.gitacyj-
ROMA - Pieśń tajgi - 18, 20. Seans sach, p·odnosząc radosny na.strój mia nych. Motocykliści Włóknla.rza, Og-

bezp!. - prr>gtam sklad. - 17 t · · t i lk" d · ~ 
SOJUSZ - Alarm - 18.30." seans bezp!. s a. zyJącego ym we im mem. niwa., Budowlanych, Unii I LP~ po 

- program skład . - 18 Na.stępnie odbędzie się szereg złożeniu ra.no swych głosów do urn 
STYLOWY - Wiiheim Tell - 16, 18, 20. imprez sport.owych. I tak: wyborczych zbiorą się na Placu Nie 

Seans bezpł. - program skład. - 15 
Sw1•r - wernla trójka - ta. 20. se1ms Na Pla.cu Zwycięstwa o godz. 14 pctlległości do dyspozycji poszczegól 

bezpt. - program skład. ·- 17 pokaz motocyklowej jazdy zręcznoś- nych dzielnic ZMP. 
Ti\TRY - Wielki koncert - 15.45, 18.lS 

n15. seans bezpł. - program skład. cl o.raz popisy akrobatyczne w wy- \\'szyscy sportowcy Jódzcy spełnia 
- 1~ konaniu grupy motorowej za.wodni- jąc swój obowiązek patriotyczny odda 

W!SLA - Stub z przeszkodami - 16, 18, ków z Głowna. dzą swe głosy na kandydatów Fron-
20 Seans bezpl, - prog1·am skład. -
10.,0 W sali Ogniwa (ul. Zakątna 82) o tu Narodowego, wiedząc, ie w ten 

WLOKNJARZ - Przeklęta wyspa - 16, godz. 19 odbędzie się trójmecz siat- sposób głosują na. Polskę silną, Pol-
18· 20. Seans bezp!. - program skład. kówki żeńskiej: Ogniwo - Unia-Bu skę rozkwitu i dobrob„tu najszer-
- 15.30 „ 

WOLNOSC - Express Moskwa - Ocean dowla.ni, a o godz. 20 za.wody koszy szych mas, stają w jednym szeregu 
Spolrnjny - 16, 18, 20. Seans bezpt. - kówkl męskiej Ogniwo - AZS. I przeciwko wrogom wewnętrznym i 
p r ogram skład. - 15 W li s 'j · (H l · ) d • j l d ' · z '\CHĘ'rA _ oma _ 18, 18• 20• Sean• sa po ru e enow o go z. ;zewnę.rznym nasze u oweJ oJczyz 
bezpł. - program skład. - 15 18 czwórmecz siatkówki męskiej ny. 

jej było potn:ebne: oprócz wspania
łych warunków s:;tt>rtowych, wyso
kokaloryczne wyżywienie, doskona 
łe warunki treningowe i wszelkie 
rozrywki kulturalne. 

Program Wyborczy Frontu Naro
dowego zapewnia nam jeszcze wspa 
nialszy rozkwit naszego ludowego 
ruchu sportowego, toteż nie będz-ie 
ani jednego sportowca, który w dn. 
26 bm. nie odda swego głosu na 
wszystkich kandydatów. 

Ja - kończy Konarzewski - od
dam głos na kandydatów Frontu 
Narodo,wego i poprę go czynem: 
zdwojonym wysiłkiem w pracy nad 
młodzieżą, żeby spośród niej wycbo 
wać jak najwięcej nie tylko uzdol
nionych pięściarzy, ale również nie
złomnych bojowników o szczęśliwą 
przyszłość naszej ojczyzny. 

Do najwazme1szego spotkania 
XVI rundy zaliczyć należy partię 
Sliwa - Szapiel, która zako1'lczyła 
się remisowo. 

Pozostałe spotkania: Makarczyk 
wygrał z Szuksztą, Szymański z So
wińskim, Ciejka z Dwoqyńskim i 
Gawlikowski z Witkowskim. Remi
sowo zakończyły się partie: Kwilec
ki - Regedziński, Grynfeld - Tar
nov.tski i Litmanowicz - Plater. 

Odłożyli spotkania: Pytlakowski 
mając jakość więcej z Bolesław
skim i w równych pozycjach Wo
żniak z Błaszczakiem i Ga..,alińs.ki 
z Balcarkiem. 

Stan tabeli po XVI rundzie: 1) 
Siiwa (Kr.) - 11,5 (1), 2) Makarczyk 
(Ł.) . - 10,5 (3), 3) Szapiel (Byd
goszcz) - 10 (1), 4) Szymański (Ł.) 
- 10, 5 - 6) Regedziński (Ł.) i 
Grynfeld (W.) po 9 (1), 7) Gadaliń
ski (Ł.) - 8,5 (3), 8) Plater (W.) -
8,5 (1). 

Spółdzielnia Pra.cy „Wędli-
niarz" w Łcdzl, ul. Południowa 
Nr 19, podaje do wiadomości, że 
na Walnym Zgromadzeniu odby 
tym w dniu 24.V.1952 r. zost3-
ła przyznana dywidenda dla 
wszy.sfaich członków naszej Spół 
dzielni. Ci, którzy jeszcze do tej 
pory nie odebrali powyższej, w in 
ni zgłosić się w biurze Spół
dzielni od dnia 23 p.aź:iziernika 
do dnia 23 listopada 1952 r. Wsze! 
kie pretensje po wymieni-onym 
terminie nie będą uwzględnione. 

2741-K 

104 procentach. 

Zatopek 
zaatakuie dziś 
dwa rekordy światowe 

Mi-strz świata w biegach diugody 
sfans-0wych mjr Emil Zatopek przy 
jęty został w tych dniach w po
czet kandydatów Komunisty~z.nej 
Partii Czechosłowacji. 
Wyrażaj ąc swą wdzięczność za 

wielki zaszczyt, który go spotkał, Za 
topek zapowiedział, że w sobotę 25 
bm. zaatakuje rekOl'dy świata w bie 
gu na 25 i 30 km. 

Hokeiści Włókniarza 
spotkają s!ę 27 bm. 
na swym sładionf e 

I Hokeiści Włókniarza dootElli wre
szcie sprzęt i będą mogli r.·npocząć 
z,ajęci.a pod kierunkiem trenera Kró 
la. . 

A trzeba było aż trzech miesięcy 
ustawicznych, lecz bezskutecznych 
stElrań i zabiegów, a w ostatku ins
pekcji przedstawicieli sekcji GKKF, 
którzy chcieli naocznie stwierdzić, 
jak na terenie Łodzi p rzeprow.adz..a
ne są przygotowani.a ho·keis tów do 
„.;zenu, żeby wre:;.zcie wyrwać Radę 
Okn;gową ZS Włókniarz z miłej 
drzEmki. 

W zwią?:ku z roz:poczęciem trenin
~ów zw:)fano zebra nie ws zystkich 
zawodników na poniedziałek dn. 27 
bm . rw stadion.ie przy Al. Unii o go 
dzinie 18. 

Pracownicy poszukiwani 
Technika budowlanego, monterów elek
tryków oraz robotników nie wykwallfi
kowanycYI u.erudn\ą od zaraz Zakłady 
f!iuergc:cyt.:znc OA i ęw...- 0--•„ ... 1,.,a.on "C"l•l.r-
trownia - Łódż. Zgłoszenia przyjmuje od 
dzla\ personalny Elektrown\ Lódzk\ej -
Łódź," ul. Targowa nr 1-5, w godz. od 1 
do 13. Warunki do omówienia na miej
scu. 2723-K 

Wykwalifikowanego księgowego rachu
by plac poszukuje Przedsiębiorstwo Mm1-
tażu l\fa3zyn Włókienniczych w Łodzi, 
ul. Wodna 22. 2762-K 

Majstra skręcalni, skręcarki I robotni
ków n ' e wykwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemyslu Wełnia
nego im. W. Łukasińskiego, Lódż, ul. 
Nowotki 83-85. Zgłoszenia o~obiste przyj 
muje dz.ial personalny, ul, Nowotki 77. 

2797-K 

Ogłoszenia drobne 
ESPERANTO - ję 
zyk mLędzynarodo :iZKOŁA Tańców 
wy Kursy l<ore w 
spondencyjne pro ' 
wadzi Związek E· Lódź, 

Cy rulskiego, 
Kilnisktego 

sperantystów w Pol$ nr 46, tel. 135-42. 

~iatk~;~~a~a,_M~ad Zapisy codz' ·nnie. 
2754·K H186·G „„ ............................................. „ ......... ,„ ... „ .......... „ .......................................... __________ .,.. ________________________________ __ 

- W kt6rym zespole chcesz pracować? 
- Jeżeli można wybierać... w bryga-

dzie majstra Tybury, mam tam kolegów. 
- Brygada ta posuwała się linią Miodo
wej, gdzie znajdowała się upragniona pi
wnica: 

Będąc ochotnikiem - nie m6gł Marek 
narzekać na swą pracę. Dziś zaś, choć 
sprzeczał się z kolegami o wczorajszy re
ferat, uwaga jego zaabsorbowana była 
czym innym. Od rana pilnował zespołu 
iprzekopującego ~ejście do podziemia, by 
wsunąwszy się tam w czołowej grupie, 
stwierdzić, czy ziemia w trzeciej piwnicy 
na lewo z korytarza nie jest naruszona. 
Wtedy z;:imierzal tak opóźnić dalszą roz
biórkę ruiny, by w ciągu tego dnia nie 
ro:z,poczęto piwnicy trzeciej. A noc nale

_ żala do niego! Już widział zupełnie wy-

raźnie paczki „miękkich'', podłużne zie
lonkawe papierki, szeleszczące jak cie
niutka blacha. 

Jeszcze tylko kilka kwadransów pracy. 
Kilof em rozbijał ostatnie warstwy cegla
nego gruzu. Inni odgarniali je na bok. 
Na koniec odsłoniły się czarne, zgn:łe 
drzwi. Uderzone kilofem, upadły, jakby 
nigdy nic- były zamknięte. Powiało zim
nem. Powietrze było jednak świeże i nie 
śmierdziało truchłami. 

Drzwi, do których dotarli, znajdowały 
się na planie Zenona. Był to zresztą rzad
ki wypadek, że piwnicę „zaczynali od fron 
tu", jak należy, od drzwi wejściowych; na 
ogół wwiercali się w nie, obojętnie z któ
rej strony, przez mur, przez strop od góry. 
T e·raz też dobierali się od góry, ale przez 
wejście. 

Za drzwiami, zgodnie z planem, miała 
być pusta przestrzc11 - wielka izba piw
niczna - potem korytarzyk i pierwsza, 
druga, trzecia ... 

Marek skoczył do lochu piwn1cznego 
zapominając o koniecznej ostrożności, 
przed wszystkimi pobiegł w ciemną prze
strze11 podziemia. Raptem jakaś niska prze 
szkoda podcięła mu no.gi. Zwalił się na 
twarz, krzyKnąwszy tylko. Rękami wy
czuł, Że pada na jakieś skrzynki. 

Dwóch następnych robotników też już 
było w piwnicy. Usłyszawszy krzyk Ko
zła, Tybura zaklął i zaświecił zapałkę. W 
jej nikłym płomyku dostrzegli pólki i za
rysy stojaków. Druga zapałka wvlon ila z 
ciemności kształty iakichś butelek. W ac
lawczyk chwycił jedną i podniósł do dzien 
nego światła. Cała w gęstym kurzu. Cc
)ą utrącił zalakowaną szyjkę butelki. 
Ostro, z szumem bluznęła struga czerwo
nej cieczy. Podstawi! palec. Powąchał. Li
znął. Wylał nieco na dłoń. \'V'szystko to 
było .dziełem sekundy. Marek grzebał sic; 
z poinocą ma istra ze skrzynek, w których 
dźwięczało szkło. Wacławczyk umoczył o 
strożnie język. Raz, drugi. Wreszcie wlał 
dobry łyk prosto do gardła i zawołał do-, . 
nosme: 

\Vino, chłopaki, szampan! 
Zakotłowało się wokół niego. Odtłuczo

ną butelkę chwyciło kiika rąk. Ktoś łyk
nął całym haustem, łapczywie. Tybma 
wrzasnął: 

- Kozioł, dymaj clo kierownika. Mel
duj, że znaleźliśmy skład win! 

Marek poleciał „Pod Blachę". Jak na 
skrzydłach gnał krętą siatką schodków 
rozpiętych na rusztowania·ch ponad ziem
nymi robotami. Wymijał ogromne hałdy 
ziemi i gliny. Uwriał, by się nie potknąć 
na pajęczynie rozsnutych wszędzie szyn 
torów normalnych i wąskich. Na całym 
obszarze prowadzono pracę równocześnie: 
odgruzowywano linię Trasy, betonowano 
ściany oporowe tunelu, zakładano funda
menty mostu. Zawsze głodnym wzrokiem 
chłonąc postęp robót - Marek gnał teraz 
ślepy na wszystko, uważając jedynie pod 
nogi, by przez upadek nie stracić czasu. 

Tymczasem ludzie Tybury bezpośred
nio zaznajamiali się z wartością odkrycia, 
Porzucili narzędzia. Sięgnęli bezceremonial 
nie po butelki. Z czeluści piwnicznej wy.., 
ciągano jedną po drugiej. Tybura począt• 
kowo krzyczał, by dali spokój, przecież to 
własność państwowa, publiczna, ktoś się 
zgłosi po odbiór. - Nikt go nie słuchał! 
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